
o u i n m n u t A  n ^ m w i

Zal uyo- A W  f e b .^ .W  230M
X  rfp»tea«w% w  ariffjttea 

tib pn»I|Htą ptaiŁ JfO M
ZaSwrd. ^ h m u '  i JKmcb.* WOAtf

Au lfW CZO W I
w mwj-cn UA —«*- 
*yŁą pecapu L « 4  . . 490 M

KŁŁCŻYTCoŚ POCZTOWĄ OFŁACflflO RYCZAŁTEM

GMZETM
2 9 i RMNJMM

wychodzi codziennie o godz, 6 rano i 0 godz. 1 po południu („Gazeta W|eczornas‘)
1 —    ■■ —  ■■■     — mmmm ■ ■ ■■■■...................   "■■■■ ~ ■ 5 mad

? .  T. tatareseetew uprasza się o agfawasale w op-awacft redakcyjnych wyfeczoK- między godz. 6 a 7 wtoczorem w Mirze Re A“* ,yi przy aL Sokoła 4 f \  

AękapMw rM zwraca się. —  Bara Admfafcdntcyi otwarło codziennie od godziny B-mj rano (hi godz. 7 - h i l  wieczór. —  T*tećan reaakcyjtgr Er, & ,

Nr. 5910. Lwów, piątelt 8 lipca 1921 Rok XII

Zjazdu SKirmuata z Beneszem nie bidzie. 
P o m y d ln s  S i a a  w  N a ł o r o l s c e  i  K o n g r e s ó w c e .

B a s z i$ i £ 3  s p o r t o w y '

Nie będzie zjazdu Skirm im ta z Beneszem,

Turystyczna opowieść 

D-ra K  Saysse-Tobiczyka  

irkaz je się w fejlstanie

GAZETY P m i iH E I .

KO NTRASTY.
POLITYKA PO K O JO W Ą A  N IEZLIKW IDO- 

WANIĘ C E L Ó W  W OJ,W .

iKare^x>iidaiK.Y'i w łastu „G aaety  Paraameił‘0.
Warszawa, 5. lipca. 

(X) Powierzchowny obserwator oałó- 
ifształtu naszego życia pańsftwowego wadzi 
srarty szereg sprzeczn /-ści. M yśl gubi stę 
wprost w tym rozgwarze kaleldoskcpajmic 
jrtfiehiająoych się konfignracyi. Nasze życie 
państwowe czyni! też wrażenie chaotyczne; 
są w Sejnue j prasie pi-zeiawy —  zda sOę —  
nWysłumaczaarae.

Trzeba nareszcie ustalić te sprzeczr.ośc. 
Postawić 'dyaigWozę. Boi ło  pierwszy wa

runek zastosowania środków leczniczych, 
Główną sprzeczność polega na Mc dc, że 

Tramy pokój :i wojnę zarazem. • Mamy pokiojs 
ho wojska! nttsze nie sirzetefe; jesteśmy jed
nak w stanie wojennym, bo nie mamy ustało 
rmih gronie.

Powoduje to  straszne wprost nastem twa. 
Mamy pokój, a dokclla fakM i postaci, jak żeli- 

lOus t  efeg m  stronic 2-dtJ}.

W arszawa, 7. lipca.
(Teief.) (x) W  związku z podaną w wczo

rajszych ppjrafn/rycłi dzienrrkacih wiaduinością 
o t?r ojekiowanem rzekomo spotkaniu p. min, 
Słsńrmuflta z min. dr. Beneszem w Zakopanem, 
Biuro prasowe minórterStwa spraw wojsk ow. 
komurfikuje. że dzisiejsza r/iftracya poi'styczna

oraz związahe z nią prace rządu "wynsy^ją o  
becruośoi p. rniMistra Słormunta w W arszaw ie 
P. min. Skirmunt wę zamierzą w  nafbSłżs^yin 
czasie opuszczać W arszawy. Jak dotąd sff ot- 
fcunia z Wtorawnlkanii polfitykj zegrar ozuej otr 
oydh paiństw nie są przeiwlildywąaie.

Rokow ania czes!< o-węgierskie rozbite.
W.ąrszawa, 7. Bpca. 

(Telef.) (x) „Przegląd W ieczorny11 dowia
duje s&ę z Pragi, że rokoWa.ńa węgier sko-cze

skfe nie doproiwadziiJy do żądnego rezaśŁatn* a 
nawet, Hjż iponówine podjęcie w jesteni jessl; w »  
soce prolbłemaityczne.

Francya ż di definitywnego rozwiązania sprawy śląskiej.
Now a linia franc. podrywa się z linią Sforzy.

Warszawa, 7. Upea. znacznie różni odl ljjrwi Kontantegc, iw. żna —  Żdte*
■{Tetaf.) (xj Korespondent „Vossisahe Ztg.“ 

donosi, że rząd francuski n e myśli-'obecnie stwa
rzać prawtSzoryum na Górnym Śląsku i uważa de
finitywne rozwiązanie przez Radę Vatw yższą spra 
wy górnośląskiej za kon eczne. Rząd francuski 
poleci f swo:m rzeczoznawcom u Paryżu wypra
cować wnkrski, w s p r a w i e n i t y  wirega podziału 
Górnego Śląska. Wn oski te mają się opierać na 
nasadź e, którą w swoim czasie przyjął Briand, a 
mianowicie, aby N emcy i Polska otrzymały te 
łczby głosów, która padła na nie podeza* pldrl- 
scytu. lin ię gen. Le Romda, która się tySko n!e-

n'em tego korespondenta —  uważać za ustatecz- 
nie odrzuconą. Nowa' łiuia thamcuska zgadz* się 
podobno zupełnie z drugą linią, hr. Sforzy, która 
iak wiadomo, pozostawia Królewską Hutę i miasto 
Katowice po stronie Niemec. Byłoby może zbyt 
pocbuyntn. twierdzić, iż wnioski rzeczoznawców 
francuskich będą ostateczno pro_Jctemi rządu 
francuskiego, zdaje się jedłwkże, że Francy a za
proponuje na zebraniu Rady Najwyższej rozwiąza 
nie sprawy tylko w tym wypadku, gdyby 
konferetteyą nie zaszły wydarzenia, które«r>cgłybf 
wpłynąć na konSei encyę w innym kierunku.

4M ER YK A  NABYW A' A K C Y F  G .-Ś LĄ S K IF.
W i rszawa, 7 lipcj 

(Telef.) (xj ,Ku)y^r Warszaw sk^1 donosi 
na podlstawie „New Yodc Herald4*, że baoki 
amerykańskie irłbywają 'bardzo wretką itość 
^ocyi górnośląskich.

EC H A ZAJŚĆ W  B YTO M IU .

Wturszaiwa, 7. Flpca. 
(Telef.j (x) Z Bed»ną ‘donoszą, że dotych

czas władze nSemieokc nie posadają jeszcze, 
dckladkiego sipnatwozdania o wypadkach w 

Nie ulega wątotiwoścc że berlińskie

kMła kóątfcylrie uważają za#śde w Bytórało 
za nader poważne i wskazują ma. ito, że była 
to wynaźna prowokacya wojska frąacuskkjgjoi 
które o^trzeflilwano w czzsie wykonywantc s h  

żby, dhoc:iaż (wyrażają niepewność, czy Fnstfr- 
cya‘ uczyni odpowiiedzśalnym zą to wprwsf 
rząd niemiecki. Jesit pta^Tdópndobmetn, że rząd 
frawciisk1 .pod nactekierr) opihft pttibfcicztej Kro
bi aikcyię dtyp-lom-aityczrfą i zażąda ód Ntoimiec 
pekiego zadośćuczyiTieoia’ za napaść tZKurośc* 
.liemicckęj aa wojska francuskie.
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ifotwsfcl ii Korfanty osnuła fąntażya narodu 'ist&wfofe rożfońe&ndśa? w  polityce wewnętrznej 
szeteg slprzecm ydi życzeń i marzeń. D ia  Jed- daaego narodu i państwa; połityfca zewaębrzca
nych jest W%ro; i Śląsk Górny, Żeligowski tósłt jednolita. iWBdzretiśmy to w  Niemczech, 
j Korfanty, dalszym ciągiem naszych żarnie- \we Francyt j i. d. Zarówno w  r. 1914 W lb e lm  
rżeń do ustalenia g ra s ic ; dla drugich p rzesz-1II. i Schetoeman na zerwtrątrz szłS po jednej Ji- 
kodą w  rozpoczęciu ery prarwdzwego pokoju. n«*i, jak idzie po jednej w  r. 1921 imperyaftsty-
Doszło nawet do tego, że obto te postaci,, tak czmAuntotorski Ludertdoifrf i mieszczańsko
zasłużone, staja silę głęboką troską,

Kontrasftowość, niejednolitość naszej poli
tyk; dop-rpfwajdzśta rfiaiwet do tego, że  gdy w

kapitalistyczny! Ratheirau.
U nas dzieje sfę wprost przeciwnie. W  

poSSyce wewnętrznej jesteśmy na rtajl-epszej
obozie praw icow ym  gen, Żeligowski w  jesieni drodze do uzgeduńelrtią .poglądów —  w  polityce 
uh. roiku uchodzi! za „bełwederczy!ką“ , który zewnętrznej coraz hardziej ugnsitorwaiją s£ę 
swój marsz na W£l;no przeprowadził celeny sprzeczności. W  poetyce wewnętrznej Opano-
pepaircia pcftykil „federaiLstycznej“  —  dzś, 
w obec projektu Hynranga, uchodzi za opokę 
poetyk } naicyoirfjstycżiie}, którego się wprost 
zachęca do oporu przeciw  uchwale genew
skiej, nakazującej rozbrojenie wojsk L itw y  
Srodk-owe*. A  c zy ż  ocena czynu Korfantego 
nto uStegła. dzńwBsAM przeobrażeniu ? C zyż ten 
członek party? enkfeddej w oczach praw icy 
nie został zdegradowany do roli baotow> 
szezyfca?

Oto pierwszy kontrast naszego ż y d a  pań- 
Shw?we®a. iPbkój a wojna, —  oba pojęcia nie- 
ustatoue. <Polk)ó<j bez ustaionych, granic, wojna 
ber udziału wojis&.„

Niaisjtę;psittwean tego pierwszego (kioicftrastn 
jleSt sprzeczność drugb : nasze życie ekonomi
czne jest pokojdwe, nasze życie polityczne 
jest poiti znakłem wojny- Gospodarczo zupeł
nie b e  odczuwam y śtatau wojennego; zdano- 
fcóhzowaltśmy się; zaoraliśmy odłogiem leżąi- 
ce  pola,; uTuchomijlŚmy fabryki i w arsztaty ; 
doprowadziliśmy do 
nictwo; .zakładamy 
c z e ; 'oczekujemy

w a lśm y  ikóraun&zm, strajkomańfę. zaprowa
dzamy ład —  w  poStyce zewnętrznej zostały 
przeciwieństwa, nie m ożem y dojść do jednot- 
toścŁ, tak ipotrzehnej w  wyst^fenfiach naee- 
wrciątrz.

Na rycśb ‘kontrastach załamuje się ciągłość 
naszej reprezentaeyi; te kontrasty powodują 
takie slkoki, jak nagłe przerzucenie Się z  krań
ca w  kraritoc (up. z  czechofclbśji Sapiehy w  słcc 
wlaooSitetwo SkńrmiKka); te kontrasty są 
m oże najgłębszym powodem ińedowierzaima, 
z jektom saę spotykamy za granicą.

One są też przyczyną  niewiary w  naszą

żywotność, a itemsamem przyczyną, naszych 
niepowodzeń fń&rtsowor-walutowych.

Bo i tu1 przejawiła się absurdalny wprost 
kontrast: im łepTte* nam ssę wewnętrznie, g o  
afcredarczo, ekonomicznie powodzi —  tern go- 
rzdj nasze znaki skarbowe ocenią Zurych, 
Londyn, B erin ; Paryż.

Bo te ośrodki centralne mają ządńnśe do 
tydh państw, które ustafiły sw ą poktykę ze
wnętrzną, są jednolite co do celów  minionych 
wojen' i przyszłych1 zam erzeń państwowych. 
Gtoidy świiaitowe nie przerażają się ,j| me rea
gują na niesnaski wcwnętrziW-pchityczne po 
szczególnych państw ; m£Jo je obchodzi walką 
stonaJctw ; z  wtolką obiektywnością patrzą 
tta normalny pmcas, watki pracy z  kapitałem. 
Natomiast 'bardzo są czułe na kontrasty w  po
lityce zewnętrznej. Pod ty<m w zględem  wtórzą 
tyiko tym, 'którzy zdecydowali sśę na Jedną 
faLę. Wfierząi Czechom, Rumuni, nawet B o t 
szewS.

N»e w ierzą  natomiast nam.
Bo nie w yrów naliśm y dotychczas sprze

czności, nto u s ta liśm y  poffityki zewnętrznej.
Od tego reformę zacząć musimy.

.BUSSINES" PRZEDEWSZY STKIEM.
W arszaw a, 7. lftpca. 

(Telef.) (x ) W  kołach politycznych otrzy
mano wiadomości, że członkowie Iziby gmin 
Rclbert C ed l, Lento er t, W esłey  —  zażądali w  
liście otw artym  od rządu, aby państwo ftew - 

normalnego stanu kolep skie zostało jak najprędzej uznane de iure. 
ndiwe ośrodki gospoda?- iAutonowto listu m otywują sw oje żądainto tern, 

dobrych zbiorów rolnych; j że) takie uznanie postaw iłoby U tw ę  na stopie

Stanow isko  Ligi Narodów.
.Wywiad w spraw ie gdańskiej z p. Plucińskim.

oddaliśmy na usługi spoleczeń,stwa materyał I równorzędn^cJ w  rokoweniach z Polską oraz 
litdzld, więzrómy w  aparacie w ojskowym ; de- ula.tw fcby Anglii handel z  Litwą, rmarłowic e 
móblSzacyia rzecaową wrbcnla społeczeństwu 
seftki ty^ ę cy 1 koni 3 moc sprzęto toborowego.
A  równocześnie całe tuaisze życte polityczne 
jest ped .zataikłlem w o jn y ; mamy na wszystkich 
iwema-l gnanicadh ogniska zapalne; nie inamy 
Ustałcmydh gnamfc ani załatwioin©} przynależ
ność? definfitywtnej szeregu prcwipcyf, poLskidi 
do państwa.

Ten kontrast powoduje z łow rogo  następ
o w ą
nas jedraołide ustalone. Imputowano „Balwe- 
delrm\n>l llrtne cele, a
!Żubry kresowe powstanie wielkiej armii pol- 
sŜ Seg w ita ły  W  Innym duchu, jak masy chłop
skie }  rofbotrńcze. Już w  czasie trwatoia „w o j
ny p o łs t o e l fw  laltach 1919 ii 1920, ta niejedno- 
'ińtość ce lów  w o jn y  mfcła złe skutki dla naszej 
po-Wtyk'1 wewnętrznej. W cjnb 
skończyła, ale wojna o granice, o  przynależ
ność poszczególnych prOWtwcyf' ('W ileńszczy- 
zny, Górnego Śląska, Wschodn:e j Małopolski, 
zagrabionych częśdi Śląska Cieszyńskiego) 
nie skończyła się.

masą d rzew n y  lnem oraz prokM &ató żywińo-
ściowymi. List kończy się następującym zw ro 
tem: M e brąk oznak, ż e  dafeza zw łoka uregu
lowania .trudności fk.-potekich m oże zachęc# 
awanturniczego Ż e lłg o w s k ^ o  do dalszych 
zamachów na całość terytm yalną Ktewską, 
już dość narażoną na niebezpaeczeńsitwo. S zyb  
kie uznade L itw y  de iure jest oafjskateezinfej* 
szym  i najmróej 'krwawym  sposobem zapofcie* 
żenią 'dalszej katastrofie.

Nśe

Gdańsk, ó lipca. 
(PAT.) W  .rozmowie z przedstawicielem PAT. 

nowomianowany komisarz generalny Rzptt. pol
skiej w  Gdańsku p. Phłciński, przedstawi pro- 

N igdy cek „w ojny  pofekiej" nre  by ły  u : gram swej działalności oraz sprawę rokowań poi-
sko-gdańskich, wspominając też o obradach Rady 

.dmcwiszczyżnlie'1 inne.! L :gi Narodów w  Genewie, poświęconych sprawie 
' Gdańska. Między innymi Rada Ligi Narodów roz

patrywała protest itządiu polskiego przeciwko wnie 
sionermu do paiiamentu gdańsk ego projektowi pra 
wa o natanalizacyi, ponieważ projekt tęc z-osta! 
winietsiiany bez uprzedniego porozumienia się z  rzą 

frontowa" sto dem Po^stóm w  myśl konwęneyi polskcHgdańskiej, 
Po dyskusji delegat Gdańska wycofał wspoirmla
ny projekt, oświadczając, że będzie on uzgodniony 
z postulatami rządu polskiego. Stanowisko Rady 
Ligi Narodów da się określić wobei kwesty i pol- 
sko-gdańskiej -w następujący sposób: Polska ma 
prawo nieograniczonego dostępu do morza i wszell

przeprowadzi! Śmy po 'prostu poi tycz- p^eszkody w  tym kierunku1 muszą być usutó?
ńię lSkwidac3t;i wejrry. ZKkwidowałŚm y aparat 
Wojenny, a!fe rtle polityki wciemrcj. Żrestryn- 
goWabśmy mifitaryzm na stopę pokojową, ale 
po$tycznre  nadal pozostaliśmy w  stanie w o 
jennym.

Ten kontrast srodze się m ści Bo dn to 
rfówmie rowkip uje nasze społeczeństwo, powo- 
dmje nhjośtrzejlsze w alk i wewnętrzne, prze- 
sz fód ża  skoriętotW.oWanlti s?ę polityki państwo
wej. Między: iprawica a 'lewica najcist.rzeiisze 
akirtagoufemy w yw o łu je  —  polityka wojeona. 
Ekonomicznie doclrodzimy do komiso-lidacyj 
Osftatnfo nip. 00 do wofeiego handlu mieliśmy 
przyzw oitą  dyskusyę j przyzwio’tte głosowa- 
nSe. A le z miejsca antagoruzmy się zaostrzają, 
gdy mowa o: —  'W ^eńszczyżnie np., gdy  cho
dzi o Askenazógo nip., g jjy  się porusza sprawę 
jfekąkołwiók pdibtyki zagranicznej, a w'ięc 
rwtoząrtój ściśle z celam? ostatnie} naszej 1 
Wojny.

Tu koin/trasty dochodzą do szkodliwego 
wprost, kompromitującego nas przoolbrzymie- 
n k  W szędzie było, jest i będzie tak, że mimo

te. Z drugiej strony'musi być zapewniana autono
mia Gdańska. Dalej stanęła Rada Ligi na tem sta- 
nowasku, że o ile koustytucya Gdańska jest sprze

czna z komweocya pofeko-gdańska, ofe Jest óaa 1#
tych punktach, obwiązująca, albowiem została o  
na uchwaibna już po zawarcia z Połską katrwen- 
cyi j ,nie może zawierać przepisów z  tą kcenwesioy? 
sprzecznych. Polska ma prawo przewefiai wszel
kiego rodizaju materyńtu wojennego przez Gdań^J 
W  tym cełtt ma być Polsce przydzielany w  Gdań
sku odpowiedni teren tak, aby Gdańsk mógł uni
knąć wszelkiego niebezpieceadstwa, połacamsega 
z ładowaniem i przewożememi amtańcyi DcJetł 
przyznano Poteoe prawo utrzymywania stałej 
straży wojskowej, przeznaczonej dla strzeżenia 
tnansportów z materyałetr_ wojetmym, nadchodzą 
cycihi do Gdańska. Go do wsoomnianego teremnu 
który ma być przyznany (Posce w  Gdańsku, dele
gat polski żądał pfricyznaoia Potece na ten cel w y 
spy m. Wiśle Hota. W  sprawie tej 5 glosami —  a 
mianowicie delegatów 'Francy?, Brazylii, IBszpa- 
njS, Belgii i Włoch uchwalono polecić kom ik i 
międzysaiuszińczej dla podziału mieirla państwo
wego w  Gdańsku, by w myśl wnroeku potekiega 
przeznaczyła tę wyspę na wspomniany ceL

POD GROŹ A  ANGIELSKIEGO ARBITRAŻU.
Gdańsk, 6. lipca.

(PA T ). Nowomianowany generalny komisarz 
Rzeczypospdlitej polskiej w1 Gdańsku p. Leon Plu
ciński zatrzymał jednocześnie dalsze k erow- 
nictwo rokowań pofeko-gdańskich. Gdyby do 51. 
lipca br. nie zawarto jeszcze układów wynikają

cych z konwencyi pdśko-gdańskej, sposób intei 
pretacyl i wykonania tej konwencyi, oraz traktat* 
wersalskiego oddany zostanie pod arbitraż W ys  
komśarza Ligi narodów, gen. Hakinga w  I-szei 
instancyl, a w raz;e potrzeby pódl arbitraż Rady 
L igi Narodów, jako H i ostatniej irastancyL

Tegoroczne żnfwa pokryją zapotrzebowanie chlebowe.
Warszawa, 6. ISpca. 1 gresówce dadzą z  górą 3 nńfouy ton zboża c®l* 

(E. E.) W  miarodajnych kołach' rolniczych ob-1 mego. Pokryć to ma całkowicie zapotrzebowani® 
Eczają, że tegoroczne żniwa w Małopolsce i Kon-i zboża chlebowego w  obu tych dzielnicach.

EKSPORT CEMENTU Z POLSKI ROŚNIE.
W ąrszawa, 7. 1'pca. 

(Tę let.) (x ) Sprajwa wywodu cemęittu z

PcdslĄ Jako jednego z  wielu1 przedmiotów', w y* 
wóżonych z nąiszógo kraju, nabrała: w  ostat
nim czasto .wterkfego zmaczento przez toto że c t
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U N O  L E W . C»H w ośwartefc 7 11 1 w dni następne, wstrz

H9BEŁKA I JEJ SIOSTRA
wstrzęMjący drama amerykański w  5 akt.

z przep iękną t " L ‘ Y  (CL&9R B  i uroczą 
M A B O S R Y  W I L S O N  w  ty tu łow e j roli.

reteńskienObr*! 
cz.urą obraz te 

M  p oap o raan lk
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mei&ówme pofeMe zajmują 'Stapflifcwól mielące 
rrannieddch cemefttowrfi i na ryctoi tnie- 
jzyiłarodicrwym. W szystk ie firm y zagraniczne, 
które n a Ł y w a « cement polski, poddają giu W - 
daniom co  do w ytrzym ałości \ porównują z 
mentem niemieckim. Otóż 'wszystkie dotych*

czasowe toadajate w ykaza ły  w ysokj gatunek1 
cementu potełdego. Jest w*ęc tedy iw jtóeja, że 
cementownie pofckSe opanują w  haskim czasie 
europejskie rynki zJbyitu iw: mMjsce cementowni 
rńemtetckfch.

Wiadouiości telegraficzne.
fT=4ef.) <x) Rokować® potekolotewsfeie. —

OziencifeL łotewskie, które tutaj nadeszły, donoszą, 
że w  tych dniach m ędzy Połską i Łotwą rozpocz
ną ńę rokowania w  sprawie zawarcia układu (go
spodarczego. -MSri. spraw zagr. łotewski >Miijero- 
wśca oświadczył, że na razie w * wchodzi w  ra
chubę twfeiaf Polski' w  Związek ipaóstw (bałtyckich, 
a to *  powodu konffiktu polsko- litewskiego.

(Tełef.) 00 Z2śtttpnt> 3 łodzi torjpJdowych. 
Z Bert na donoszą, że 3 łodzie torpedowe niemie
ckie, wydane przez Niemcy Anglii, 63, 64 i 108, 
zostały przez AmgHę sprzedane rządowi pdskierraj 
i w  tych dnach odjadą do ‘Gdańska.

(Tekef.) (x) Nowy projekt p-dźiajn na wioje- 
wddztwat. Pos. Erdmaim opracował projekt po- 
dżtahi Rzeczypospofitej na wojtew-ództwa nie we
dług dotycbcjca-sowych gran e dzielnicowych na 
szereg mniejszych jednostek adtnin stracyjnych 
poszczególnych zaborów, lecz z uwzględnieniem 
Varohków gospodarczych, komunikacyjnych, kul
turalnych, etnograficznych, geograficznych, jedno 
nześnie liczba województw; ma być powieszona. 
Projekt pos. Erdirrantna będzie wniesiemy jeszcze 
,v czasie obecnej sesyi sejtmowej w formie wnio
sku (poselskiego.

I

NADESŁANE.
% A  K Ł A D  DEP*TySTVCZNO-TECHNICZNy

C.  M O  f i  R A
Lw ów , Jagiellońska 15, 1. p. 197

Vylcoaaj* wszelkie roboty dentystyczno-techn. po umiar
kowanych cenach. Pacyentów z pro w. załatwia się szyi-ko^
m m a m m m m m

KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZyK.

tu i  n m m  m .
CYKLU G Ó R SK IE G O  „W  Ś N IE G A C H " 

ROZDZIAŁ PIERWSZy.

tCiąg dalszy).

Tałrfm go przedstawiłem w  Monte Ada- 
mcttlo fw postaci Piotra z noweli „ W  Orkanie1*.

W aygert jest iprzedewszystkiem tow arzy
szem, na’ którego zią-wsze i w szędzie można 
łc zy ć . Z iście helleńską kaflldkaigatJją jedno
cząc w  sobie męskość charakteru, inteiigencyę 
i  sprawność fizyczrsą, stanolwi w prost ideał 
fcotnpana górskiego. Jego rozwagą, spokoj i e- 
nergia — otto atuty nigdy niezawodne, nie za
stąpione nkzenu  sprawiające, że  z czasem 
Stary stał się nieodzownym, nieocenionym, 
koniecznym mefąkła w spółtow arzyszem  I głó
wnym filarem wszelakich masźydf w yp raw  tu
rystycznych —  jednym z trzech członków  K. 
B. T .

Klub Błękitnej Trójcy K. B. T. —  którego go
dła lazurowej barwy, niby szjtandary (zwycięskich 
zdobywców, tyleikroć niosły się oWooznym szla
kiem górskilego krołestwa — jest kaaguegacyą do
syć osobliwą.

Nikt go nie ochrzcił, ani nie .zakładał, -iakoiś się 
sam zatlosżył. Nazwie zawdzięcza barwie kurtek 
Aalnydh trzech jednakowych niebieskich płótimar

Miłośnicy przeszłości Lwowa.
Lw ów , 7. tiipca. 

Towarzystwo Miłośników Przeszłości Lwo- 
■wa odbyło w  ratuszu 5. bsn. walne zebranie, swych 
członków, na którem dokonano wyboru nowego 
wydziału na r. 1921. Prez. wybrany został jedno- 
śnie znany badacz i historyk nriast pofekch, prof. 
praw. 'dr. Jan Ptaśnik, wiceprezesem1 Kazuńerz 
BruchuałsJd, sekretarzem dr. Karol 'Badecki, skarb 
nkięm Józef B a łyn ;a Ghotodecki.

iW skład wydziału ycesrii: dr. W l. Abraham, 
dr, E. Barwiński1, F. Bostei, I. Drexler, dr. L. Fin- 
kel, M. Łużeckr, dr. B. M  chaiewski. dr. T . Modei- 
sk’, dr. A. Prochaska, Stan. Radrwał, M. RoJSe, 
dr. W . Rotoiy, W . Traczewski j dr. K. Tyszkowski. 
D0 komisyi rewrz. wybrani zostali; B. Lewicki, 
Z. Duba-Radzimaiski i dr. J. Strzemieńak'.

'Na wniosek uSftępująegp wydziału uchwaliło 
walne zebranie zamianować dotychczasowego 
sekretarza i zasłużonego założyciela Towarzyst
w a dr. Aleks. Czołowsk ego swym członkiem 
honorowym.

Po załatwieniu spraw organizacyjnych w  
związku z szeroką dyskusyą nad zadanami T o 
warzystwa i nad kwestyą najbujniejszego jago 
rozwoju, podkreślono potrzebę jak najenergiczniej 
szych starań około spopularyzowania Towarzyst
wa (przy pomocy wykładów i odczytów), pomno
żenia jego członków (na drodze szerokich agita- 
c y ), wznowienia pracy nad konltynuacytą sym
patycznej , 3 ’bf oteki Lwowskiej**, (której zeszyt 
najbliższy powin en dać rys dziejów lwowskich 
Targów Wschodnich za czasów dawnej Rzeczy
pospolitej), wreszcie konieczność założenia ści

nek, kupionych przez nas ongiś u Langera przy 
Kaisersitrasse w  Wiedniiu.

Od lait wyrusza w  góry nierozdzietóe i za
wsze w  pełnym dkładzae.

Właściwych członków! liczy to ed i, jako że 
najmniej tres fackuilt consilicm. W szyscy trzej 
mają specyahre przezwiska międzykhibowe, prze
różnej genezy, peprzyczepiane niewiadomo kiedy, 
gdizie i przez kogo. Mnie więc ochrzczono „Numą 
Płanetnikiem**, W aygerta „Starym**, wagi. .Starym 
(Psem z BenrJiny**, zaś Nidowiioza wielce coprawda 
odpowiednią nazwą „Wściekłego Maiga K. B. T .“ 

Nidowicz bowiem trzeci i ostatni członek Klur- 
bu TróScy, stanowi okaz istotnie magic2my. Filo
zof, malanz } ptoeta, żelazny student sorbońskaej 
wszechnicy, nieobŁcealny warchoł, kpiarzl, lekko- 
duch, chroniczny włóczęgą, najzabawniejszy w  
świecae konglomerat wykluczających Się niemal 
ertremów, dzlwiaiatiw i przeciwieństw, czyli —  
jak sam mówi —  człowiek szerokiej rozwartości 
życia. —

• Tetj mdzwartości ma w  sobie bez kwestyi nie
słychanie wiiełe. Awanturniczość egzotycznych 
planów, entuzyazm młody 4 nieokiełzany —  z dnu 
giej zaś stilony zimną krew, zawziętość-, nieńbłaga 
rtą, twardą konisekweniicyę { drobiazgowość w  rea- 
liaowiamiu szalonych' -swych pomysłów. Jeśli raz 
uzna jaiklś plan za do-bry i wykonalny, pnze.poiowa 
dza progiraęn bez apeiacyi, z żela®nym uporem i 
wytrwałości® wprost zdumiewającą.

Napozón cynik, zrażony do ludzi, nie uznają
cy zagadnień społecznych ozy politycznych, nie 
-cierpiący tłumu i współczesności z, całą jej obłudą 
ii 'diyspr-cpoącyą ideii a azynówi —  i znowuż czło
wiek o heheaiskiim kulcie urody życia, entuzyasta 
piękna, zdrlowia ii siły, sponismen i estetta  ̂ krew ż 
krw i i kości Ziemi Syn; najszczerszy.

śle naukowego organu („Roczr :fca Lwowskiego1*)
dla syntetycznych rozpraw o h storycznym ł kifi- 
turałnyro rozwoju Lwowa w  minionych wiekach.

Walne zebranie uważając naukowo-wydawni- 
cze zadania Towarzystwa za najw^ażn ejszy punkt 
programu czynności nowo wybranego wydz iału, 
dokonało pod koniec posiedzenia wyboru komisyi 
redakcyjnej, w  skład której prócz prezesa prof. 
dr. Jana Ptaśnka, powołani1 zostałi także: dr. K. 
Badecki, dr. L. Barwiński, J. Ghołodecki, dr. K, 
łlartlet i prof. dr. St. Zakrzewski.

^Zgłoszeń a liowy-cłi członków przyjmuje Dy- 
fekeya Archiwum m ejskiego (Ratusz, panter) co
dziennie od 9 do 2 rano. Za skromną wjeładkę rocz
ną w  wysokości 120 rrrk. każdy zwyczajny -czło
nek Towarzystwa otrzyma bezpłatnie corocznie 
jeden tom k ,,Bibłoteki Lwowskiej**, odtwarzają' 
cej na kartach swych dzieje -drogiego sercu Lw o 
wianina-Po&aka grodu rodzinnego.

Jak zapowiadają się
Targi wschodnie?

Zabranie pfiasow© w  biurze Tatrgów. —  Tasft 
Wschodnie a zagranica. —  prace b u 4 o w w ą  
pi. PńwystafwOwym. —  Udział gminy. —  Pr/*su 
zfctft&m daienjjikarziy. — O poparcie Targów prfceą 

ęrasę pozałwowŚtą.
Lwów, 7 tąjca.

(mg) Sokcya' p r^ow a  Targów  Wschodnich 
odbyła wczoraj posiedzenie pod *pnaew^KkiiCtwtejri 
red1. Laskownick iego w  celu zastańowwnia się nad 
kwertyą zjazdu dteietunikaray, który ma się odbyć 
w okresie 'trwania Targów, oraz zainteresowania 
niemi prasy całej Polski.

Sekretarz biura Targów Wschodnich próff. 
Grosman, wyraziwszy przedstawidekłm prasy 
lwowskiej podziękowanie za żyw e popieranie tej 
mstytucyi, przedstawił -obecny sfcwn organfeacyl 
Tangów. Zrozumienie cfia tej imprezy wzraste. za
równo’ wśród swoich, jak i obcych, o czem świad
czy zapowiedź przyjazdu dziennikarzy rumuń
skich, zgłoszenie oficyałnego udziału w  Targadh. 
przemysłowców węgierskich, oraz chęć CzecfaÓM 
dió uczestnictwa w  nich.

iPirace bu-diowiane na placu Powystawowyrt 
już się rozpoczęły. Wojskowość cf:arowała do- po
mocy przy budowie -oddziały żołnierzy. Szczerze 
injteresuje się Targami gm ża  miasta Lwowa, jak
kolwiek nie jest dziś jeszcze w  możności wziąć na

—  Byłe szeroko, byle całą piersią! — zwierzał 
się nieraz w  górach przy ognisku. RoznuariM Roz
wartość życia —  ot oo! Nie cierpię jtóśred-ińaści, 
Wszystko na świede jest fatalnie względne. 
jakiemi dłuższem k-oczorwamo w  górach cywiliza- 
cya zdaje mi się tracić w kontraście z twardą mer 
wtcjtwością wrażeń wszelakie swoje 'nieprzyjemne 
strony, wszelakie „ale** szarej codzienności. Je
stem podówczas skłonny do apoteozy lada fofceta 
lub białej serweity. Wszelkie pnzejawy życia, * od 
najsubtelniej wyrafino warych podniet duchtrwych, 
do najprostszych naweit najpierwotniejszych, ani- 
malnych wrażeń, uzależnione są od perspektywy 
czucia ii myśli, indywiianałnej zdolności n&ycta, 
wartościowania i poiaizieb psychicznych. O pełni 
jednak i (tężyźnde żyicna decydującą jest d a  mafie 
rozpiięteść kontrasóu wrażeń, pojemność odjGzu- 
cia, szerokokątna tozwantość życiowa.

Kontrast niweczy drobne akcesorya, gasi re
fleksy, tłumi redatywność —  daje kontury ostre*, 
proste i imierme, zdecydowane oświetlenie rzeczy. 
Niechby i mylne zresztą — z dwojga złego wolę 
żyć mł-odą, urodziwą pełnią kontrastowego tnakjfo 
Wania zjawisk niż grzęzawiskiem drobnej anali
zy, beznadziejnością mętnej wszechstronności lu
dzi wspóczesnych. •

T y  znasz, Stary —  hę? Tę  ntearówasartą, ó- 
szałami a jacą rozkosz powrotu z przydHMższej w łó 
caęgi. Wracamy brudni, czarni i zmęczeni, na- 
wpół zdziczali- Prosto z  Juljera a Paitis. Bywało! 
Prościutko z dziczy skalnej i nieruchomej ciszy 
pól lodowych w  kfrpiące życiem bulwrary paryskie, 
vr prżepydi wwkwóDtnych salonów Mgfffie‘» ,  atmo 
sferę zb&ltku, dobrego fonu, subtelnego smaku, 
wieffikoawejskości.

( C  d. n.)
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r n o P E R N ^ u  T a r s a ^  l y ś r ó d  m a ł p
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swe barki urządzania i utrzymania'całej instytuty i 
Taugów Wschodnich. Mianowicie podjęta się gmi
na rekcmstrakcyi głównego pawilonu wystawowe 
go,(Paltac Sztuki), budowy osobnego pawilonu 
miejskiego,, oraz łoży na powiększenie kabli i  rej- 
kansttrukcyę wodociągów na placu IPowystawo
wym.

Następnie omawiano sprawę przyjęcia dzienni 
karzy, którzy pizyiadą na zjazid z całej Polski. 
Tow. dziem-ikarzy poi., Syndykat! dziennikarzy 
pól. i Koło M.-art. wybrały wspólny komitet, kJtó- 
ry  zajmie się przysposobianiemi mieszkań dla dele
gatów zrzeszeń tiiteraćkich i dziennikarskich, oraz 
poszczególnych redrtkcyi. Frzedstawiciełstiwo pra 
sy lwowskiej posilara się o zapewnienie bezpłatne 
go pomieszczenia i utrzymania dla dziennikarzy 
poistkich, oraz o wszelkie ułatwiania dla delega
tów prasy zagranicznej. W  projekcie jest takie 
wydanie przewodnika po Lwowie z planem mia
sta. IFtrócz aiatzd u: dziennikarzy, odbędzie się zjaBd 
kupiectwa polsikiegó.

iW celu zainteresowania Tangami Wschodnimi 
prasy pclzalwtowslkicj postanowiono wydać ode
zwę od lwowskich zrzeszeń dlziennikarskich ii dy- 
rekcyi Targów do prasy wszystkich miast pol
skich, oraz wysłać delegata do większych miast, 
crfeim urządzenia zebrań prasowych o  charakterze 
informacyjnym.

W  sprwaćh 'tych zabierali głos: red. Laslko- 
wnłcki, red. Fryling, dr. TrawtńSki, dr. Vogel, 
próf. Grosman i inni.

Wzmożenie się ruchu 
kolejowego w r  1921.

Lw ów , 7. tiipca.
(m g). Ód naczelnika oddziału ruchu ,lwowskiej 

dyrekcyi koł. sit.‘ rad. Mydlarskiego otrzymaliśmy 
następujące zestawień e dat statystycznych, do
tyczących ruchu kolejowego za I kwartał 1921 r. 
W; porównaniu z IV kwartałem 1920 r., które wska
zuje na znaczne ożywienie się ruchu kolejowego 
w ostatnim roku.

W  I kwartale 1921 r. wzmógł się w porównaniu 
z ostatn im kwartałem roku zeszłego ruch’ osobo
w y o 1273 ipociągów ( +  13 prc.), zaś ruch- towa
rowy o 1198 pociągów ( +  11 prc.).

Przyrost pociągo-kiłometrów w  ruchu oso
bowym i towarowymi łącznie wynos ł 167.226 
{ +  12.6 prc.), zaś przyrost w  osio-k lometrach 
przebieżonych w  ruchu osobowym i towarowym 
łącznie 4,296.033 ( +  6.4 prc.), przyczem przewie
ziono ćężaru brutto więcej o 55.736 toit 
(Ml 10.8 prc.).

Ciężar brutto każdego pociągu towarowego 
zwiększał się w  tymże okresie czasu przeciętnie 
o 76.3 ton (14.7 prc.). Naładunek towarów w  okrę 
gu lwowskim wzmógł się o 2664 wagonów 
( +  53 prc.). Przyjęcie wagonów ładownych od 
sąs:ednich dyrekcyi wykazuje wizrost o 3831 
<4: 6.8 prc.).

iDość naprawionych wagonów osobowych 
zwiększyła się o 3.5 prc., zaś wagonów towaro
wych o  14.2 prc.

Urzeciętny obrót wagonów towarowych ła
downych w  okręgu lwowisikitm skrócono z 7 dni na 
6.3 dn a, zaś wagonów próżnych z 3 dni na 2.5 
dna.

Wprowadzony z dniem il. czerwca br. nowy 
rozkałd jazdy wykazuje ilościowy przyrost o 4 
pociągi pospieszne i 64 pociągów: osobowych i pod 
mińskich.

tydzień strajku kelnerów. !W biąrze wicepr. dira 
Schleichera odbyła się wczoraj czwarta z rzędu 
wspólna konfereneya komisy' cennikowej praco
dawców i pracown ków, wzmocnionych tym ra
zem posłem Hausnerem i sekretarzem związków 
zawodowych ip. Kuśnierzem. Dzięki taktownemu i 
rozumnemu1 postępowaniu wicepr. dra Schleiche
ra i Obirka, oraz obywatelskiemu stanów sku de- 
ilegacyi pracodawców, którzy przyznali możliwie 
najdalej idące ustępstwa, przezwyciężono najwięk
sze trudności i tak załatwiono przedewszystkiem 
sprawę biura pośrednictwa pracy. Obrady te 
trwały do Późnego wieczora i zostały z  powodu 
spóźnionej pory odroczone do dziś, godz. 11 przed 
południem.

'Pozostaje jeszcze do załatwienia zatarg z ku
charzami, który jest bardzo trudnym orzechem 
dio zgryziena. Jeśli i u nich rozwaga weźmie górę 
nad: temperamtntem, już jutro zapanować może 
praca w  całym przemyśle spożywczym.

Z ruchu wydawn^zego.
Lw ów , 7. liipca.

(g ) „Polskie morze*’. Pod takiem zawołaniem 
rozpocznie się zfoaioirowe wydawnictwo prao „JLirgI 
żeglugi polskiej" pod radakcyą pułk. dr. Tadeusźa 
Jaworskiegoi, szefa seikcyi III. biura prez. M. S. 
Wojsk. Wydawnictwo to ma za cek wi sposób maj 
przystępniejszy zapoznać szeroki ogół obywateli 
z tem, czego Polska już w  dziedzinie żeglugi dokc 
nała w  przeszłości, co czyni obeamę a co uczynić 
powinna na przyszłość.

„Wychowanie fizyczne, W  ostatnich dudach wy 
szedł z  druku 1-szy w tym roku, poczwórny nu
mer miesięcznika „Wychowanie fizyczne", wyda
wanego w  Poznaniu. Na treść numeru składają 
się artykuły oryginalne: „Potęga khltury fizyoz- 

' nej“  dr. WI. Jareckiego. „Wyniki badań sromaito- i 
psychometry cznych" dr. Cieszyńskiego. „Nowe 
słownictwo gimnastyczne polskie" prof. dr. Pia
seckiego, „W  sprawie dożywiania dzieci" dr. Drąb 
czyka, —  oraz' przeiglądl nowych (ksążek, czaso
pism, wiadomości1 z Towarzystw, instytucyi i zja
zdów, ustawy, rozporządzania, notatki bibStografi- 
iczne, kronika. Redaktorem naczelnym czasopisma 
I jest prof. dr. Eug. Piasecki. Redakcya i admfaiistra 
cya pisma w  Poznaniu znajduje się w  lokalu Stu- 

■ dyum wychowania fizycznego (Ogórd botaniczny). 
Skład główmy: (Poznań, Księgarnia Fiszera i Ma
jewskiego', dawn, iNiemierklewicza '(Plac Wdlmo- 
ści.

Przed ukończeniem 
strsjku k0?mrów.

Lw ów , 7. lipca.
(?) Jeśli wszelkie oznaki nie mylą, można się 

dziś spodziewać ukończeń a trw;^r,"A,':**--i' ,''i ♦<-.**»«*

Kronika telsgraficzna.
(Tetef.) (x ) O ‘nforinaicye 0 P°lsce. 12. bm.

przybywa do Polski znany angielski htotoryk, 
dz ennikarz -prof. Wifldemhardt, który od dłuższe
go czasu zajmuje się bardzo energ ezme sprawą 
pofską na terenie angielskim. Przybywa on do 
Polski celem zebrania obszernych rmateryałótf dla 
swo dłi prac il odczytów. Prof. Wlklenhardt cieszy 
się dużą powagą, dlatego jego akcyę należy po
witać z całą satysfakcyą.

(PAT.) Katastrofa kolejowa. Pociąg ja diacy z 
Amsterdamu do Paryża wykoleił się. Są zabici i 
ranni.

K R O N IK A ,
(j) Nowa sery,a deszczów. Od onegdaj włeidzo- 

ra mamy nową seryę deszczów, zainaugurowaną 
ulewą z błyskawicami, (która zamiast' przejść ł, 
jak przystało na porządną letnią burzę, pozosta
wić po sobie oczyszczoną, pogodną atmosferę, 
przemieniła się wi chromnczmie wyglądającą słotę.

Teatr Narodowy m)a Pomorzu. Ministerstwo 
sztuki i kułturyi mianowało p. Mieczysława Szpa- 
kiewicza, art. dram. teatru „Reduta" kierowni
kiem' Teatru Narodowego na Pomorzu, z siedzibą
..IŁ’ T<vr- n

(me) Z PoL Tow. Czerwonego Krzyża. Wczo-
iraj obradował wydział Miejscowego Oddziału 
Czerwonego Krzyża w lokalu przy ul. Bielowskie 
go 6 pod •przewodnictwem prezesa Boi. Lewickie
go. Ustanawiano się nad sprawą urządzenia sana 
toryum <ffla dzieci gruźliczych, ustalenia zakresu 
działania Miejscowego Oddziału, ustanowienia o- 
sobnej siły biurowej dla spraw tegoż oddziałp, oraz 
urządzenia zbiórki ulicznej w  dzień powszedni na 
Czerwiony Krzyż. Wreszcie omawiano sprawę 
przeróbki wełny, 'Otrzymanej z amerykańskiego 
Czerw. Krzyża na ubrania dla uchodźców.

(x) N*ts|ZfcŁęśłivry wypadek podczas pracy. W
Cuniowie powiat Giódes-Jag. wczoraj w  kamieniu 
łomie podczas rozstrizelKwauia skały dynamitem 
zostali odłamkami! skały ciężko zranieni dwai robo 
tnicy, 22-letni Mikołaj Hrycak i 38-tetnll Trofym 
Zynczyn. Cięiżiko ranionych robotników .odwiezao- 
ino do szpitala.

(x) P<*ąsaud przez psy i kóły. W  Byhcach, po*
wiat Sambctn, wściekły kofc pokąsał i  podrapał An 
nę Żmurek, liczącą 50 fa<t i 18defniego Markowicza 
Pokąsanych odwieziono do szpitala. —  W e L w o
wie zaś w reałności pnzy ul. RzeźnidaeS 1. 6, kot 
podrapał i pokąsał dotkliwie w  prawą rękę 19*e« 
•tniią Famię Musizd. — Wczoraj też pokąsały psy 15 
leitaią Idę Sdrcger, sługę ii Esterę Parnes, Ikźąc? 
65 laf. IF lOgotoy ie ratunkowe opatrzyło pokąsa
nych

/(— 1( Przepadł bez wieści Szymómi BScktrwsH,
liczący 33 lat, etóktffomonfer z Kossowa, opuści! 
tut. szpital państwowy jeszcze dnia 21 masja br. i 
dotychczas tnie powrócił do domu, O wypadku 
tym zawiadonjiiła wczoraj żona pofioyę ftatejsząj 
prosiząc ją o pomoc w  wyszukania zagimomega 
męża. —

(— ) Wizyta nieproszonych góścł w domdch 
hrabiowskich. Jakiś nieznany j nieprosaótry gośd
„ośmielił się" wczoraj wegść przez okna do naŁe* 
szkansa. Kazimierza br. Roztrworowskiego przy ii  
Chrzanowskiej 1. 4. Ptodczas tej pierwszej wfeyfcs 
„gość" zabrał dla siebie na pamiątkę dwie pary bu 
tów bratiiego, wartości1 18.000 mk. —  MM onej .r6* 
wmież nocy między godz. 2 a S złożył w izytę ja-* 
kiś ndcpros®ony gdść Zotfił br. Leddcttowskied, za
mieszkałej przy ul. Kleinow$kiej 1. 7. Wychodzą* 
gość zabrał ze sobą portfel z 1000 mk., zegarrdj 
złoty i branzoletę na szkodę hrabatny. — Poszkoda 
wami zawiadomili połioyę ó Wizytach, jakie an zło» 
żono wczoraj..

(— ) Kradzież strych<>waL Z zarrikmętego s*ry» 
ohu realności przy ul. Jachowicza! 1. 19 sfcradzion/tf 
wczoraj bidizinę wartości 100.000 irik. na stzfcodlę 
Zofii Gnonawótter. W  kamienicy sprawców mfe, za 
oważono.

(— ) Kldszónkowcy znów burają! Wczoraj pÓ<
pełniono w  różnych częściach miasta znów kUka-* 
naście dnobriajszychi kradzieży kiesEonkowy ch. Na 
szczególniejszą jedlnak wzmiankę zasługuje kra
dzież kieszonkowa, popełniona wi tramwaju K —U 
gdzie skradziiono z tylnej kieszeni spodndi, z  Pód za 
mzulKki i marynarki Stan OJszewrtćremu portfel 3 
20 dciiarami i 3500 rnk.

K O M U N IK A T y .

Obrońcy Lw owa Odcinka V II (Żółkiewskie —. 
Zamaratynów) mają zgłaszać się celem regestracył 
ii podjęcia odznak w  urzędzie gminnym w Zamar- 
stynowie od 7 do 19 bm.. od g. 6— 8 wiecz.

XXII. Posiedzenie naukowe lwowskiego Io w . 
lekam»Hgo odbędzie się w  piątek 8 bm. o g. 6 wt 
w  sali wvtkładowe0 kliniki lekarskiej ul. Pijarów 4  
Porządek iobrad': I. Dr. H. Sochański Choroby na
rządu odldedioweigo a układ nerwowy. IL IPrzed* 
stawienia ch-orydłf.

Rólnicyl dzierżawcy 'komunikują na mi: 11 bm 
o 11 rano odbędzie silę w  Warszawie ptrzy ul. Ko
pernika 30 Zjazd, dzierżawców ze wszystkich dzięt 
ntó Polski!, w  salli Związku .Ziemiam. Będą omawia
ne sprawy niezmiernej wagi i zapadną postanowi* 
nia, Wtóre zadecydują o przyszłości dzierżawców. 
Obecność Kolegów z Małopolski konieczna z* 
względu na wybór wydżiału. Liczy na niezawodna 
przybycie Panów Kolegów prezes Związku Dzieiv»
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Akademicki Klub TurysćyoŁjy w e Lw ow ie u-
-rzą-dza 10 bm. dwie wycieczki: 1)  do zamków w 
Podhorcadh i Olesku pod przewodnictwem kol. 
Borkowskiego^ Wyjazidi w  sobotę o ®. 10.22 w., po
wrót w  niedzielę wieczór. Koszta okoro 200 mk.,— 
wpisowe 25 mik.. 2) Do Jamowa i Jaskini Sferadczu 
pod przewodnictwem kol. Z. Orłowicza. iWyjazd 
W' niedzielę o g. 8.10 ramo, powrót wieczorem. Ko
szta 50 mk, wpisowe 10 mk. Zgłoszenia przyjmuje 
się w piątek od 6— 7 w. w  Czytelni akad. (Łoziń
skiego 7X tamie intfOTnacye.

Bfllny dar. Lwowska Szkota h a rfow a  TSH. 
otrzymała tv ty-dh- dniach 25.000 marek, złożonych 
przez JO. ks. Andrzeja Lubomirskiego, prezesa Ra 
dy Nadzorczej Polskiej Centrali flankowej w W ar 
szawie, z  kwoty złożonej do Jego d-yspozycyi 
iprzez tę Centralę. Kwota ta będ'2 i© użyta na czei- 
sn© dla ubogiej młodzieży, uczęszczającej do szko
ły  TSH. Za hojny ten dar Zamzad TSH. i Dy rek cy a 
Szkoły hojnymi otfia-rcdawccm składają serdeczne 
podziękowano.

Towarzystwo „Dzieci na wieś44 zawiadamia, 
że kotom? chłopców do Wójtowej, pod kierownic 
łwem profesora Matskiego, wyjeżdża V  piątek d. 
8 (bm. o  igo-dz. 22.50. Zbiórka o g. 8 wieczorem 
przed głównym dtworcem.

Kolonia chłopców dlo Lipinek pod kier. prof. 
Maryana Jaworskiego, -wy jeżdża w  niedzielę dńia 
10 bm. o g. 22.50. Punkt zborny przed głównym 
dworcem o  g. 8 wieczorem.

O  twarda półkolonii Połsk, Tdw. „Dzieci 
wieś4* odroczono a skutek braku Chleba, wywoła
nego Sitrajkietm .piekarzy, do czwafitkji tó. dba 14 
śśpca hr.   —

Zwykły, a: nie Sen&ra*rey komisarz. Do Redak
c j i  naszej zgłosił słę wojenny komitsanz sowiecki 
Zygmunt Ratiter :z prośbą o zaznaczenie, iż nie na
zyw a się Maks lecz Rotter, nie jest generalnym so 
wieckim komisarzem wojennymi, lecz jednym z ko i 
■inłsarzy wojennych fnoutu zach., oraz że nie kupał 
wał perf um ?n-i eleganckich ubrań—jak to nam po- 1 
dano —  tylko niezb^dhą bieliznę i) ga-rdercibę.

(x ) Ztamaoh samobójczy. D' stawku, koto bur 
6y .ukraińskiej przy ul. Potockiego -rzucił- się weżo- 
raij pu rfusdtaiu- międlzy godz. 2 a, 3 w  zamiarze po
zbawienia się życia Jan Jedliński, Uczący 5.5 lat, 
drukarz, zajęty w  drukarń' Udziałowej, Tonącego 
Spostrzegli wczas robotnicy Józef Mrówka i Adam 
PrzyszWk, którzy 'też wydobyli go zi wody. W e-

IULES d* GASTtfNE et GERARD BOUROEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

Bomackyta z fzancusUego Zofia LeW"iowr*a.

(Ciąg dalszy).

P o  przez gęstwę liści widać było fantastycz
ne kontury zamku, otoczonego jakby słupami 
ognia i zda się, płonącego od pożaru.

GhwAami dźwięczną falą dolatywały tony 
muzyk'.

Szli, nie mówiąc ni słowa.
Z jednej strony wielkopańskiej rezydencyi- 

wznosił 'sę rodzaj długiej galeryi, dobudowane] i 
zakończonej dwup ętrow-ą -wieżyczką, ukorono
waną strzelnicami.

iMatyasz pi owadzi! cienistą aieja.
Aleja ta, tonąca' w n .eprzabirym mroku, w y 

chodziła władn e na tę względnie niedawną przy
budówkę.

'Sklepiane drzwi, wykute byty w  szarym kar

Matyasz otworzył c’ężką zasuwę, pdhnął 
łrzwi j obróć wszy się do tamtyich, rzekł przyci
szonym głosem':

—  Chodźcie ze mną, niema tu stopni, możede 
Tść bez -obawy.

Weszli w cienistą ga^eryę.
O dg’osy uroczystości dochocLTy; do nich 

chwftami nawałą dźwięków.
Posuwali się powoli w zupełnych uemno- 

JcaJk -  \

zwane pogotowi© ratunkowe bo udzieleniu pierw
szej punocy odwiozło desperata do szpitala w  sta 
-nie groźnym. Przy desperacie znaiciziomo list, w 
którym iako pówód samobójstwa podlaja sekaturę 
swego bezpośredniego przełóż mego —  kolegi!...

Wteści o Lwowiałtbfe. Czytdrwków naszych 
zainteresuje nroże wieść o losach jednego z najda
wniejszych -w spćłp aoow,.iików naszego -pisma! 
znanego w  kołach publicystycznych LwoWai fp. 
Gustawa Oberhardą, właściciela znan-ej apteki 
przy ul Żółkiewskiej. Ub-eirtoani, o którym naae* 
szły były wieści, iż opuściwszy w  na wato wojen
nej Lwów, został zasrać rdowany przez bolszewi
ków  w  głębi Rosyi, żyje, osdadłszy na stałe w  Ir
kucku-, gdzie jest docentem państwowego uniwer
sytetu i zarząldoą farmaceutycznego oddziału O- 
cbrory zdrowia. P. Oberhair'd ożenił stę tam z  ip. 
Klaudyą Kałusaowską, córką osiadł* go tam po- 
Wutańca z  r. 1863. P. Oberhandi prosi swą rodzinę 
o wiadomości ó  nćtej i stainie swóSch spraw w  kra
ju. Adres jego: Irkuck, uli. Mariksz 61.

|  Polski© Towarzystwo ekonomiczna we 
| Lwowie, (Sekcya spółdzielcza) ogłasza niniej- 
szem KO NK URS na podręcznik nauki spółdziel
czości. Praca ta w rozmiarach 10 do 15 arku
szy druku powinna być napisana jasno, treści
wie, poprawnym językiem polskim, a poruszać 
powinna następujące sprawy: Istota i rozwój
spółdzielczości, znaczenie spółdzielczości w go
spodarstwie społecznem, formy ruchu współ- 
dzieiczego (spółki wytwórcze, spożywcze, han
dlowe etc.), zagadnienie członków, kapitałów, 
cen zysków i ich rozdziału, rezerw, stosunku do 
Państwa, konceniracyi ruchu spółdzielczego, 
zarys ustawodawstwa spółdzielczego i bibliogra

fii spółdzielczej, najważniejsze daty statystyczne 
ruchu.

Program powyższy nie stanowi normy bez
względnie krępującej. autora, powinien natomiast 
stanowić tło, na którem autor rozwinie swe po
glądy. Opracowanie uwzględnić powinno m&te- 
ryał, dotyczący Polski w możliwi o najszoisze/ 
mierze.

Nagroda zei pracę najlepszą wynosi 10C 
tysięcy Mkp. oprocz honorarynm przypadającego 
autorowi za wydanie pracy drukiem. Nagroda 
może być rozdżielona między kilku autorów.

Sąd konkursowy stanowią: Prof. Dr. Je
rzy Michalski, Prof. Dr. Leopold Caro, Prof. 
Dr. A eksander Doliński, Dyr. Dr. Leon Tware- 
cki, Dyr. Dr. Józef Schonnet, Dyr, Wacław Kon- 
dersl.i, Prof. Dr. Stanisław Paluchowski.

Prace należy przysyłać pod adresem Pre
zesa Sekcyi, Prof. Dra Leopolda Caro we Lwo
wie, ul. Akademicka 21, do dnia 31 grudnia 
1921 r. w listach poleconych, anonimowo, pod* 
oznacz mcm godłem. Do prac należy w zamknię
tej kopercie zaopatrzonej tern samem godłem 
dołączyć kartę zawierającą nazwisko i adres 
autora.

Prace nienagrodzone zostaną złożone w 
Związku stow. zarób, i gosp. Lwów, który je 
wyda zgłaszającym się po wymienieniu godła,

200
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Z  cudów nauki.

Niew idom i odzyskają wzrok.
Transplantacya oczu możiiwa.

Wiedeń, 7 lipca.
(Telef.) (G ) Na wcztófafczern posiedzeniu tó 

w arzystw a1 aStaltootagiezn-eg© w  Wiedniu 
m łody uczony w ęgiersk i zoiotog RoppaflyĄ któ 
ry sfudyotw-ai na Uii-iwersyte-cre wiedeńskim 
przedstawił wyniki iswoioh 'doświadczeń nad 
przeszczepianiem oczu z  jednego -żywego zw ie
rz-ęcia na drugie. Do swoich doświadczeń uży- ryzonty badań.

wał Koippanyl ©ślepionych ryb. Badanią sfwieir 
dzlły w  istocie, że oczy zaszczepione śiepym 
rybom funikcyoinują zupełnie normalnie. W  kó- 
łaclh uczońydh w yraża ją  powątpiewanie c z y  
podobna trainsipTantacyai oczu będzie m ożliwą 
w zastoisowianiu do ludzi. W  każdym razie eto 
perymenty Koppany/ego otwśeratą nowe 'bo

Nakoniec ujrzeli po prawej stronie blade 
światełko,

Matyasz zwrócił się do Stella —  i rzekł bar
dzo c-cho:

—  Jesteśmy na miejscu.
Macając rękami ścianę, szli wzdiuż boazery: 

i wkrótce znaltółi' się w  ołbrzym ej sali, oświetlo
nej tytko odibicfcm iżyrandoitów z zewnątrz.

S,telio zadrżał i długiem sDOju-zeńęm objął ca
łą komnatę.

Ściany jej -pokryte były niezmierzoną iłośc'ą 
■portretów.

W  mi gotliwemi i słabem oświetlenm wszystkie 
te twarze nabierały intenzywnego i tajemniczego 
Ż3rc'a, oczy patrzyły na Stelia, jakby chcąc min 
narzucić święty najwyższy rozkaz.

Były tam wytworne posilacie kobiet, o  licach 
barwonydh różem.

Inne znownż 0 sentymentalnej bladości’.
Fryzury, róż, stroje, wszystko nos:ło znamę 

epoki, w której żyły , zbierały tryumfy i... ko
chały,

Z rant wychylały się to główki złotowłose, to 
ciemne, inne jeszcze przyprószone srebrem s !- 
wizny.

Obok nrch współczesne imi postacie męzkiei 
fin’i rodu Villaresów.

Cała starożytna galerya jego przodków.
Na widok ten nieopisane wznrszenie owładnę

ło irtłodzieńcem.
Matyasz z powodu bardzo osłabionego wzro

ku przybliżył s!ę do same] ściany i zdawał się 
czegoś -szukać —  po chwili obrócił s’Qi gwałtow
nie do S-telia.

—  Książę —  rzekł drżącymi głosem — portret 
twoiego ojca wisiał tu, ot na tern imejscu, p-uctem 
obecni*.

i

„Tak, tak, tu był, dwudziesltoczteroi-etir.-
,yRok przed jego śmiercią- przybył do nas ar- 

tysta-malarz i stary książę życzył sobie, by 
portret ks ęcia Stelia zajął miejsce -w galeryi ro
dzinnych portretów..."

Z twarzą wykrzywioirą niepowstrzymani 
wściekłością, z zaciśniętemii ustam' i głęboką 
zmarszczką na -czołe, Steiio wpatrywał ae  w  pu
ste miejsce na śdante, a serce jego coraz iwięksąą 
wzbierało nienawiścią.

*

Morenos z cygarem w  ustach, uśmiechnięty, 
uprzeomy, elegancki, rozmaw'al otoczony gronem 
przyjaciół.

Usunęli sk -od wiru balowego i '.cftromb dc 
palarni zdała od tłumów, zdała od zbyt sdmego 
światła i muzyki.

Rozprawiali o czetmś sipokiojinie, niektórzy ort 
'dawali s'ę sł-odkiej drz&mice, towarzyszącej nie
kiedy trawieniu.

Po największej części tr,li to lu-d-zie, którzy 
prze-kroczyk wiek, wrażfiwy na urok tań-ca 1 sald 
ncwego flint-u.

Morenos stał oparty o kominek, nad którym 
wisiała wysoka- zwierciadlana tafla, dzrełąca paiar- 
nię od zacisznego saloniku, oświetlonego słabo 
lampami przyónionemi przez jedwabne, niebieskie 
abażury.

'Wspóffi)ies'admcy lego siedseM w  głębokich, 
nizkich, niesłychanie wj^od-mfeh fotelach.

Do dyspozycyi ich leżały dosikoiiale ci^gara 
i flaszki z (likierami.

Czas przechodził isn miło, a rozmowa toczyłą 
się urywanie. ' , , ę t o - i

(C. d a.)

I i
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Kronika przemyska.

v <60di (naszego przemyskiego korespondenta).
• '

■ > -  Przemyśl, 6. łipca.

' K INO W A ZBRODNIA.

: W  poniedziałek aresztowała połicya w  Prze- 
nry&u 16-łetniego, już dawn ej karanego Adama 
SwietSckiego ipod podejrzeniem kradzieży. Przy 
przeprowadzeniu irew zyi osdbbitej znaleziono u 
Świetfckiego list, stanowiący bardzo interesujący 
dokument czasu. Lst ten pisany byt druk em pie
czą tkowym, skierowany byt do jednego z najza
możniejszych obywateli przemyskich, właściciela 
njłjma parowego, p. Frenkfa i zaw erał wezwanie, 
b y  p. iFreakel do oznaczonego czasu złożył we 
wsfea/aneiK miejscu cumę 5 miffionów marek, któ
rą podpisani na fiacie towarzysze „Czarnej ręk “ 
zwrócą mu w  wałludfe niemiecki ej —, a na wypa
dek ffiies.p:e*n’.enia tego wezwania, fisjt groził na
tychmiastową śmiercią.

Świetlcki przyznał się do autorstwa tego 
listu, który właśne miał zamiar wrzucić do 
skrzynk. pocatowei a postępowanie swoje thir 
maczył, wpływem kina, *które o.di dzieciństwa 
namiętnie odw edzał. To tttenaczenie się areszto
wanego znajduje poparc-e w  znalezionych u nie
go biletach -wizytowych, na których pod nazwi
sk em znajduje się epitet: „mistrz bandy", oraz w  
notatkach i zapiskach, wskazujących na przemóż- 
ny, a wysoce demoralizujący młodzieńczą ianta- 
zyę wpływi filmu

v  TOPIELEC W  K O TO !.
iW przemyskiej rzeźni miejsk ej przez szereg 

łat pełn ! funkcyę służącego Józef Łdbaza, znany 
z dziwactwa. Onegdaj znaleziono go nieżywego 
w kotle, służącym do kąpania śwń. Stwierdzono, 
że Lobaza czyszcząc kocioł, wstąpił do wnętrza, 
w czasie ipracy dostał ataku epileptycznego, upadł 
twarzą na duo i utonął, mimo, iż) w  kotle znajdo
wało s ę tak mało wody, ze Jeżącego człowieka na 
wet tńe nakrywała. (*)• i

E K O H O M I S T O ś

„ l i & r p a l i f " .
Lwów, 7. lipce.

(§ )  W  Sali posiedzeń Polskiego Banku 
Przemysłowego odbyło 3ię onegdaj czwarte Wains 
zgromadzenie „Ka^palitu" S p ó łr .i akcyjnej dla 
fabrykacyi kart do gry, wyrobów papierowych i 
przemysłu litograficznego. Obradom, na których 
przybyli akcyonaryusze reprezentowali 86.36 akcy , 
przewodniczył dyr. Szorski; sprawozdanie z czyn- 
no£d dyrekcyi za rok 1920 przedłożył kierujący 
jej członek p. Józef Weksler, który skonstatował, 
te „.Karpalit" mimo zastoju spowodowanego wy
padkami wojennymi i grożącą zeszłego roku In- 
wazyą bolszewicką, dai za rok ub;cgły zysk do
chodzący 508/o kapitału akcyjnego, wynoszącego 
wówczas 1,400.000 Ml:, powiększonego w roku 
bieżącym do 10 i pół miliona Mk. Obok dotych
czasowych działów uruchomiono też dział wy
robu ko&pert, urządzony wedle najnowszych wy
mogów techniki.

Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej przedłożył 
p. Rudolf Soewy, poczem Walne zgromadzenie 
przyjęło je do zatwierdzającej wiadomości i 
uchwaliło wypłacić akcyonaryuszom tytułem dy
widendy 5®/» a superdywidendy 25fl/o t. j. 42 Mk. 
od okcyi. Wkońcu przeznaczono" pewną część 
cęrste^o zysku do funduszu zapasowego i zapo
mogowego a na cele patryotyczne i humanitarne 
przeznaczono oprócz datków, które rozdano w 
ciągu roku, dalszych 26.000 Mk. poczem obrady 
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K u r s a  g ie łd y  lw o w s k ie ! .
Lwów, 6. lipca.

W a t a t e  m n i o w a .

A Ikcyc bankowe m sztabą łącz ii* z  I n p m  bis* 
Łącym.

m n. ostu.
■SwiSn óyiritL 

K • i • a t * ■ *  M m

i r i  ▼ w .

l i jn h ! iisj X * a

280 16-80 485—  
jse — 6o > -
28# 30 715—
280 28— 42*—  
280 22-40 700—  
i 149 7— 300—
280 28—  550—  

kred. gadki. 283 35— 550—

kradft

B . Akcja T o z z a  haw llaw yelt i przemytfewydL

Taw. słre. Iiw z  lwem W 0 100 12040—  ——  — —
Tern. A c . Chsderów 143 —  2350—  2425— 2400—  
lew - A r ,  tabr. kart 140 21 1700—  — •— — —
/jmiełów* Fabr. porcel. 1000 —  3650—  3750-— 3700'—■ 
K i r .  m u n ta  ,P mtU id

Snczakowra" 149 28 — —  — - a -
Tow  A c . „CWiaj** 490 301 80000*—  —  —
Tern A c . GAsta 149 22'50 2100*-2200—  2150—
T«w. A c . G óA s 140 15-40 9000—  — —  _ —

lA ł .  PT!. (llTŁ 
W aru . Ska A c . budowy

,w r«ó -r“ I.ilLem. 500
Pazet 503
. Pocisk* ZakŁ anranicw 350 
Fotaka nafta 590
Pckkie Tew. hsmSwwe 490 
Tow. A a  Rakm w ł  140 
Zai tedy eiektr. .Siorsaa" 140

-  4200—  — —  — —

09 1825—  1925— 1875—  
1025—  1100— 1 0 7 5 -

00
75
21
56

GUd. ZA Ł  yórn. Sterna 140 
I W ,  ake. Zn lea iotnk i
Eolski Glob

2308—  — —  — —
1 00—  —  — —
5300*— — —

5-60 2300—  — —  — —
_  7300—  — —  — —

149 20— 8000-- — —  — —
SCO 100— 1150— 1350— 1330—

Listy zastawna za st» marek 0ł«V »pow i KaćąaJ

B aA m ałapeW adtoA *. 4 i pót-pew 99—  101—  
Bank hip. gaL 4 i ptf pr*. 100*—  102"—
Benk hip. f A  4 p*c. 92*— g4* —
Baak Wp. zemst. 4 i ptB m l 99"— 10!*—
P c W d b a A k r . 4 i pótaco. 104—  106—
Polski bank kr. 4 pac. 99*— 10i*—
Tow. ferod. f  A  ś n .  41 o fl m '  106’— 108*—
Tow. fcawd. jal- zśoaa. 4 j h  102*— 104*— 103
Baak kred. sen . 4 i pól asm 99"— 101*—

Obllg! za 109 marsfe fas* kuproa U etl

K r a n .  B s A a  to*L 4 i pfll otm  
enlm kraj, 4

108—  102*—
ICeem. Bonka kraj. 4 pea. 83*— 90—
Kofcje l®kal- B ąA n  kraj. 4 ora, 8 8 * - 90—
PońycAa Aaj. jfalio. a e. 1883, 4 ars. 88*— 90’—
FażycAa kraj. jjako. z r. 19*04 4pr«. 88*— 90"—
Foiycdia kr^j. galit. zr. 1905, 4 pro. 88‘— 90*—
Poi. kraj. soL a e. 190® 4 p rc .U A *U  88*—  90*—
Poi. kmj. x r. 1913 4 i pól ara. 91’—  93—
Poi. krat- a c  1914 4 i pół pro. 95*— 97*—
Pożyczki ta. Lwowa z r. 1896 4 proa 88-— 90*—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proa 88—  90*—
Peóyczki a . Lwewa z ł  1911 4 prac, 63' —  90—

V. Wakaty.
Robie carskie po 100 rb.

,o 500 rb.

, iamaloe po 1003 rb.
, . po 250
„ „ kierenki(pa 40 i 20)

Karbowańee po 1090 
Grzywny po 500 i wryżaj 
1 fraok francuski 
l frank szwajcarski 
1 L. Sterlinjr 
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki manuockio (po 1300)

. Ipo 100)
.  .  (drobno)

Lei Rtmnńakie po 500 
drobna

Liry włoskie
Czeskie korony
Czeskie korony niższe
Korony austr. nie n. stemplowane

4 5 ( ł -  520—  
260*— 300—  
190—  250—
55—  75—
35—  55—
20—  25—

3*— 5—
8—  12—  -

130—  146—  145 
210—  230—  —

6200*— 7200—  —
1750*- 1850— 1850 
1450—  1550—  —
2450—  2650—  —
2350—  2550—  -
2260—  2450*- -
2700—  2930—  —
2600—  2800—  —

60—  30—  -
2450— 2650—  -  
2350—  2550—  —  

200—  243’--------

.  Szwecya ___—  — •— — ■—
, Norwegia — —  — —  ——

VII. Rąta bankowa.
Stopa eskoDtowa P. K. K. P. 6°/t.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 7 Vpca.

Na targu aikcyi rudh ictżyłwioay. Chodorowskie 
rozpoczęły kursem 2375 i awaasowały na 2400, Pa 
zet płacono 1050 i 1075, Gafota poprawiła się 2 
2125 na 215C, Croiełów ustalił saę prtsy 'kursie 3700, 
Parowozy osiągnęły kurs 1875. P o  raz pierwszy 
notowano1 Ftotókj Oiob I. 1350, III. 1150, 1200. W, 
papierach lokacyjnych skromne obroty W 4 puc. 
T. K. Z. po <k*tyciiiczasowym ikajreie 103. Wahity 
zagramczase dzisiaj poszły* w  gónę. Dolary u nas 
1850, na gtókteie warszawskiej notowano 1780. 
Benttn u nas począrtikowo 27.50, nas,tęim;e 28^0, w  
Warszawie 25. Paryż u mas i w  Warszawie 145. 
Londyn u nas 7000.

Tendencya zwyżkowa, usposobienie ozy* 
wionę.
I

Z P O P O ŁU D N IO W E J  G IE ŁD Y  N IEOFIC .

Lwiow, 7. fipca. 
Na popoJudn. gfełdtzie wczorąfjszelj zaznaj 

czył-a Sę, począw szy  od połudrfla, zw yżka . — 
Dolary ameryłc. notOwattio 1900 do 1950 —  je* 
dyoki i dwó^ci 1880 do 1920 —  kaftsasdyijiskie 
1700 do 1710 —  jedyrttót ,j dwó®d 1680 do 1685 
—  leje 31.50 ód  32 —  drofroe 31 do 31.10 —  
marki nfem. itys. 29.50 do 30 —  setki 29 — 
dróbne 28.50 do 28.80 — korony czeskie 30 <łd
30.20 —  dirotoifle 29.50 do 29.60 —  kortowy, asustr. 
tys. 2700 da 2750 —  setki 350 do 360 —  p tęć tk  
140 do 145 —  dwndz. 26 do 27 —  dzfes. 2 do 
2.10 —  iTutole pSęcśosetkł 2.80 dc- 2.90 —  se tfi 
4.80 do 5 —  drwudzfestopiątki 2.60 dlo 2.70 —  
dzies. 2.30 dd 2.40 —  piątki 1.80 db 2 —  trółk! 
1.50 do 1.55 —  jedyriki 1 do 1.10 —  diumskia 
tys. 60 do 65 —  dwustupięódz. 40 do 45 — 
karbowańce 4 do 4.20 —  h ryw ny 11 do 12 —  
framld; franc. 110 db 115 —  fuinrty szt. 5900 dal 
6000.

Z ło to : 20 *kdr. ausfcr. 8500 dd 8800 —  201 
frank. 8300 do 8400 —  20 tnark. 8700 db 8900 
10 rtfbl. 9500 dd 9600 —  dolary 1750 do 1760.

Srebro; Korony arrstr. 120 db 125 —  fligre* 
0y  270 do 275 —  nlble 350 do 360 — UcapieBd
1.20 do 1.25 —  dbfeiry 1000 do 1050 —  połów ki 
i ćwóart-ki 950 dc/ 1Ó00 — kantaxłyj^k!e 600 da 
650 —  drobne 580 do 600.

K R A K O W S K A  CEDU ŁA ’ G IE ŁD O W A .
Krakow i 6. SpCŁ. 

(P A T ) Pap iery lokacyjne. TramaJkcye:
4 i pół proc. listy* Banku kraj. 105 —  4 i pól 
proc. fe ty  Ba-iku hip. 105 —  4 iproc. fe t y  GaL 
T. K. Z. 99 —  Polski Bank Przem ysł. I.— IV. 
em. 520 db 550 — Baink Małopolski 650 —  
Pol. T ow . handl. I.— IV. em. 1025 do 1100 —  
Imipex 450 —  Polski Gldb 1250 —  Zieleniewski 
8300 —  Wjarsz. Ska bud. parów. 1925 —  Trze*
biura fabr. masz. I.— III. em. 3200.

Waluty 1 dewizy.
Waluty Czoki

poazuk. żądani, poszutr. ządans 
2 0 

23 —

VL Dewizy*
Na Leadyn

Paryż
6500*- 7500*-7000’

• 135—  155—  —
» Znrycb 210—  230—  —

2600—  2800—  —
• Wiaiaa 210—  250*— — ■
m Berlin 2550*- 2850—  2450
m Nowy Jorfc 1600—  1800— - •
9 Mecyolan —  •— _ • — — •
V Bakaresat 2800—  3000—  — •
• Bruksela — ■— __•__ _ •
» Ko pe A  aga — •—  — •—  —•
n Finlandya — —  __—  — •
9 Hąlai.dya *■“ '—  — '—  — *

2‘20
25—

210
2 4 . -

2-3(1
26—

Korony anstryackie 
Korony ezesko-dowaa 
Franki francaakie 
Dolary SŁ Zjednocz. 
Lei rumnńskia 
Liry włoskie 
Marki niemiecki* 
Franki szwajcarski* 
Fonty szterl.
Rabie carskie po 500 

„ . 1000 
Floreny holenderskie

K U R SA  G IE ŁD Y  W A R S Z A W S K IE J .
WaTSzarwa, 6 . hpca, 

(P A T ) Pap iery  procem owe. TransaSocye. 
O b fgacye : 6 proc. z r. 1917 za nrk. 100 114

1550*- 1650—

23—  25— 24—  26 —

dp 113.50.
IJsty zastawne:

100 .rb. 285 do 295 
390 do 402.

W alu ty : Rnlble
Dbfery St. Zjedm 1780 d)o 1750,

4 i pół proc. ziemskie za 
— 5 proc. m. W arszaw *

carskie tratrs akc. 275 —
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Akcye. Traitsaikcye: Bank’ DysłkonL W a r
szawska I — VI. em. 2300 —  Bartk Haodtoiwy 
W ąrsz. I.— VIII. em. 1700 —  Banie Handlowy 
Wą/rsz. IX. em. 1625 — Bank Kredyt. w  W ar
szawie I.— V. em. 2000 —  Bank ZachodM I.—  
III. em. 1450 — Bank Zadhodni IV.— V. em. 
1400 —  W arsz. Tow . fafcr. cukr. 14000 do 
13600 —  W arsz. Tow . kopalń w ęgla  I.— IV. em. 
15900 —  UJJpPp Rauch j Loewenstein I.— II. em. 
3500 —  Rudzki i Ska 25000 —  Sta<r,acho<wice 
I.— II. em. 7900 —  Firlej z r. 1921 800 —  W a r
szaw. Tow . ftatmdte j Żegl. I.— IV. em. 1700 —  
Żyrardów  41750 —  Ostrowieckie Zakłady 8800 
—  Polska Nafta I.— III. em. 2600 —  Przem yśl 
drzew ny i fe n  de! I.— III. em. 1660 —  Polska 
sMadnSca pomocy szkolnej I.— II. em. 925 —  
Elektrownia okręg, w  Pruszkow ie I.— 1X1. em. 
875.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a. 7. flpea. 

(TeJcrf.) (x ) Na w czor afiszem zebratrtiu 'gtel- 
doiwerm było 'irsposdbterde mocne dla walut, jak 
równteż dla afocyi. Natomiast kurs papierów 
poM cziiych  był rneco słabszy.

B U D A PE S Z T  PODEJM UJE N O T O W A N IE  
W Y P Ł A T  N A  W A R S Z A W Ę .

Budapeszt, 6. iipca 
(P A T )  Tu tejszy Komitet g ie łdow y posta- 

jłbWJl rozpocząć z dniem dzisiejszym urzędt* 
w e nottowainlle w yp ła t na, W arszaw ę.

D LACZE G O  N IE M A  ZAG R AŃ . N O T O W A Ń ?
L w ów , 7. Jipca. 

(P A T ) Połączenie telefoniczne m iędzy 
Krakowem ą W iedniem  przerwane, wskutek 
czego n:*e otrzym aliśm y -kursów g ie łdy  wśed.

Z  TA R G U  LW O W S K IE G O .
L w ó w , 7. jSpca.

Niepógokfa w czorajsza w płynęła  ujemnie 
na podaż jarzyn i jagód oraz w yw ołała  równo
cześnie zw yżkę cen. Sztuczna zw yżka  cen 
wiktuałów, mięsa i p ieczyw a utrzymuje się 
n a d ę tych  czasowej wysokości.

W czoraj} płacono za kiio: mąki białej 170 
do 190 mk. —  grysiku pszennego 160 mk. —  
ryżu 160 mk. —  jag ę! 100 mk. —  kaszy bre- 
czauej 110 mk. —  fasoli 80 mik. —  grochu 60 
mk. —  grysiku kukurudzianego 100 mk. — 
mąki kukurudzianej 70 rok'. —  cukru białego 
800 mk. —  żó łtego  500 mk.

Za kflo: mPęsa W ieprzowego 260 do 300 
tnk. —  wolcfwego 180 do 200 mk. —  cielęcego 
160 mk. —  słoniny 350 do 400 mk. —  sadła 
400 do 420 mk. —  kiełbasy 450 mk. —  szynki 
500 marek.

Płacono: za  jednio Jajo 10 dó 11 mk. —  Jłtr 
mleka 35 mk. — litr kwaśnej śmietany 120 mk.
— k io  masła 450 do 550 mk. —  k ’So sera 120 
marek.

Płacono za: kfl‘o białego/ ch ie fe  200 ntk.—  
ciemnego 160 mk. —  małą bułeczkę 10 mk. —  
W ększą 20 mk.

Płactmo za k)o':' starych ziemniaków 17 
do 18 mk.#—  buraków lub marchwi po 17 mk.
— kapusty kiszonej 25 mk.

Płacono za : w iązkę rzodkiewki od 10 mk.
—  cebuli 10 rrŁ . —  czosnku 10 mk. —  mar
chewka 6 mk. i 30 do 40 mk. —  buraków 30 
mk. —  pietruszki 6 mk. —  szczypiorku 3 mk.
—  kopru 3 mk. —  g łów kę sałaty cukrowej 5 
mk. —  kalarepy 6 do 15 mk. —  kalafiora od 
20 do 150 mk. —  k io  m łodych ziemnfeków 30 
mk. —  czereśni! 80 do 160 mk. —  wiśni 120 do 
160 mk. —  lŁtr pożbm ek 100 do 120 mk. —  (bo
rów ek 40 mk. —  grochu młodego 80 mk. —  
jeden ogórek 30 db 50 mk.

S fr c m iK a  s p o r t o w a *
Lw ów 1, 7 Irpca.

W  tiziąje&itenśa do poprzednich naszych spra- 
,-wazd.ań o wyścigach j konkursach konnych we

Lwowie na toitze Catmera, podajemy skład kamite 
tów, fctsóne z łona M. T. Z. zawody te urządziły. 
Komitet honorowy: przewodniozący gen. por. R. 
tor. Lamezan-Saliras, fcs. W . Czartoryski, fan por. 
S i  Haft©?,, M. Jędrzejowi cz, hr. L. Koziebrodziki, 
J. (NeumasffiŁ, hr. A. Potocki, gen. T. Rozwadowski, 
-hr. S i  Siemieński, hr, Z, Tarnowski. Komitet czyn
ny : pułk. Sit Cieńskl, pułk. F. Siarkiewicz, ppirłk. 
hr. A. Meravigłia-Crivetli, ppwlk. Wl. Kamidd, 
ppuEc W . iPoray-Kuczewski, mjr. U. Kredfes, rtm. 
M. iRofeiszewski, por. J. MiŚer.

Prawie cala zasługa w  urządzeiffiu wyścigów i! 
konkursów przypadła wojskowdści, a zwłaszcza 
pełne!/ ineyatywy pracy p0k Stefa/na Cieńskiego 
i jego niejako ad hoc 'sekretarza pcw. J. Millera,

Protest za protestem. Śmieszny wprost zwy
czaj daje się zauważyć u niektórych klubów, które 
tego raku rozgrywa® mistnzositwa klasy A  i kla
sy B. Każdy prawie mat dr przynosi .protest wnte 
siany do Związku polskiego piłki 'raożnejj okręgu, 
(lwowskiego. Przed mate-bem nikt nie protestuje, 
;po matefeu zaraz jest protest. I jeszcze jeden ob
jaw, śuż nie śmieszny, lecz smutny. Zawsze „sę
dzia mateh wygrywa11, „sędzia nic wie iumie“ itp. 
A związek —  zamiast, by te zażalenia wrzacać do 
kosza i sttraedz powagi sędziów, radził ,nad tein. 
Lepiej było przypilnować matchu Lwowa z Krako 
wiem, urządzić kilka traiłutogów i zapewnić wygo 
dną jazdę do Krakowa dla graczy.

Bandyta, który ma pasyę 
do zostania dyrektorem policyi.

Lwów, 7 Ipca.
W  u zupełni enflu wczorajszej nafczej wiadomo

ści o aresztowanym miedawsło w  Wdejca, zastęp
cy foomendanifa powiatowej połityi państwowej, 
Kukiizaą notorycznym bandycie, aresztowanym 
już w  swofm czasie na ątan-owiskir komendanta po 
li-cyi państwowej w  Plotstónawie, dowiadujemy' 
się rostępująicycb szczegółów. 'Mianowicie, aresz
towanie Kukiza w  Włlejce, nastąpiło na skutek po 
pełnionej fam przez niego

defrajtdaayi nat sumę 3 milionów miarek. 
Fictmimo to zachodził obawa', że sprytny bandyta 
zdoła nietyfko wywikłać się a przykrej sytuacy, 
ale może naweJS będzie się ubiegał z powrotem o 
stanowisko powiatowego komendanta policyi pań 
•sttwowej. Dlatego też ostrzegamy przed lekko- 
myślnem potraktowaniem tej sprawy.

Zastrzelenie kobiety.
Lwów, 7 lipca.

( ! )  Zastrżekrta przedwczoraj w lesle tesienifo- 
kim przez gajowego kobieta w| dąży, 'nieznanego 
na razie nazwiskai, jak stwierdzona szła lasem do 
Losie/nic, by prosić swoich znajomych ha wesele. 
Gdy się schyliła nad alnumykiem, gajowy myśląc 
że zbiera maliny, oddał strzał, który ją zabił tia 
miejscu. Lekkomyślne to1 zabójstwo nasuwa bar
dzo smutne refleksye.

Trup żołnierza.
Lw ów , 7 fpca.

(!■) W  sprawię naszej wczorajszej wiadpm&ści 
pod powyższym tytułem, dowiadujemy się bliż
szych szczegółów. Dziewczęta z<ł>ierające przied- 
w czar aj grzyby w lesie bil oborskim natknęły się 
na zwłoki mężczyzny, leżące już tam Od (trzech 
daĄ, jak stwierdżiła komisya potticyjno-lekanska. 
Mężczyzna ten hłoodyn, wysokiego wzrostu, leżał 
kolo budki kolorowej „Szafrański11, ubrany w  pry- 
czezy, czapką, granatową bez orzełka. Obok trupa 
znaleziono fuskę karabinowa i magazynek. Zw ło
ki były przykryte sianem. Równocześnie zawiado 
miono wczoraj poMcyę państw, telefonicznie z 
Przemyśla, że ze szpitala wojskowego uckskł obłą 
ikairy ar&szttarrt, którego rysopis zgadza się ze zna. 
łezionym trapem. Na zwłokach stwierdzone pó- 
sfrzalł kasrabitiowy w  prawa skroń, nie stwierdzo
no jednakże dotychczas, czy popełniono morder
stwo, czy też zachodzi tu wypadek samobójstwa.

*W

Z SALI SĄDOWEJ.

Mordercy ś. p, Fleryana 
przed sądem doraźnym

Lw ów , 7. lipca.
(Drugi dżten rozprawy).

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła się o godz. 
9 rano, dalszem przesłuchaniem świadków.

Sw. Jan Serwatka, robotnik kolejowy, za
przysiężony, podaje, że w  (krytycznym dniu obaj 
oskarżeni spóźn ił się do roboty, a Wesołowski w 
południe zachorował i iposzedi wcześnie do do
mu. Dalej podaje świadek,’ że siostrzeniec Weso
łowskiego, robotnk Żurek, wzywał robotników, 
by świadczyli, że  obaj oskarżeni pracowali przea 
ćały dzień.

Sw, Marcin Szpata robotnik kolejowy, po 
twierdza zeznanie złożone w  śledztwie. Zeznał on 
wtedy, że Wesołowski przybywszy do ogrzewal
ni-był mocno podrażniony, zaś później Stanisław 
Żśrek, siostrzeniec oskarżonego Wesołowskiego 
pros;ł robotników, by szli ratować jego wuja, bo 
może on jest niewinny.

Zeznania świadków ZaznS, Michała I Jakóba 
Wróblewskiego, .roibotn ków kotejowyeto, nie przy 
noszą nic nowego.

Sw. Marya Moza, zam . w  KJteparowie. ęiodajfc 
charakterystykę swojej pastuszki Katarzyny, ian- 
dziof. Jesit to bezdomna sierota1, anałffabetka, re&- 
gijna, niezbyt mądra, jednakowoż nie idyotka; 
poczciwa, ot taki zwyczajny „sztuipa-k".

Sw. Andrzej Cebrowsk?, strażnik; kdteSowy, 
widział krytycznego dnia Budzifiskiego, schodząc© 
go z wału. Faktu morderstwa nie widział, słyszał 
natom’ast, jak ktoś krzyczał: „s tó f‘, nastamie 
słyszał strzał, oraz jęki przez bardzo krotką chwi
lę, gdyż nadjeżdżający pociąg nie ppzwoSI nat 
więcej słyszeć. i

Sw. Ja® Słabictó", zeznał w  śłedztw'e, oraz 
przy naoczni policyjnej, że krytycznego dińa ra
no, spotkał obok rampy oboje Żurków, ęjoficyuntei 
i oba oskarż., oraz przy naoczn' wtskazał rraiejisca, 
w  któiych powyższe oso-by spotkał. Na rozprawia 
oświadcza, że zeznawał po^ groźbą zante^gtSai 
go w  areszcie. Dziś jednak) ośw iadcz^: zezn a ję  
pod przysięgą i twierdzę, że nikogo nie widzałem 
i n'e spotkałem w, drodze“ . Wobec sprzeczności 
zeznań, prokurator postawa wniosek o saatsasńe za 
świadkiem iffotokołu i zawieszenie nad nan asesz- 
tu śledczego. Do wniosku tego trybunał się przy-. 
chyCsł. ;

W  tern miejscu prokurador ; obrońca stenriaja 
cały szereg wniosków,, którym trybunat odmawia. 
Trybunał przychyla się jedynie do wniosku-obroń
cy, by przesłuchać Maryę Wesołowską, żonę o- 
skarżonego.

Sw. Marya Wesołowska, sprowadzana z  ane-
szfów śledczych, pó przedstawieniu jej dobrodziej 
stwa ustawy zwalniającej ją od przymusowego 
składania zeznań, ucfayła się od. świadczenia.

iKa tern ukończono przesłuchiwanie i odfczyta- 
no akty i zeznania niektórych świadków.

'Obrońca dr. Axer, stawia wniosek, o uznajii® 
się przez trybunał niekompetentnym i o przekaza
nie sprawy sądowi zwyczajnemu, motywując 
swój wńosek bardzo szeroko, opóźnieniem sądu 
doraźnego. .Wnioskowi temu trybunał' odmówił, a 
przewodniczący odroczył rozprawę do godz. 430 
po po-udniu.

Rozprawa popołudniowa.
Rozprawę popołudniową rozpoczął w yw fif 

prokuratora, trwający przeszło godzinę. Omów '1 
z najdrobniejszymi szczegółami fakt morderstwa, 
wszystkie jego fazy, oraz szczegółowe zeznania 
świadków. Przemówień'e swe zakończył oświad
czeniem, że postępowanie doraźne i wyrok ma byd 
postrachem dla mieszkańców Kłeparowa, oraz sa* 
tysfakcyą dla policyi1.

Następn e zabrał głos obrońca WesołowSae^* 
dr. Axer, który pięknem przemówieniem, zafcofi- 
czonem błaganiem o litość, wywołał .wielki^ wzru
szenie na sali, u oskarżonych, a nawet v sędziów.

Krótkie przemówień e wygłosił obrońca En. 
dzińskego, dr. Hirschprung.

Trybunał udał się na naradę, a wyrok ogfo 
szony będzie dziś rano, o godz. 9.
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WyJaSm lia i per; dy w  spr i  a  ach 1 
Ogłoszeń zapełnić 1 r, b a i t  1 
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otwarty przez cafy dzie.\ do godz- 7 
| wieczorom bez orr.-,riv7 .

TYieczora i korca handłpwe dje osób d<wo«)jWi 
pod Soerde^em Dea Petyniake-Sanockiego, proŁ Akade- 
i*ii beaŁłowe* Nowy kurs . lipca. Po Laraie egzamin 
W Akademii bandl. "/piey od 5— 7, .Franciszkańska 9. 42

I 1
PoftZlksjem y dwóch techników z ukończoną arah.tek* 

tw ą  łub ffliołą peaemyałową i praktyk t hodowlaną* 
Zgłoszenia i oferty w  uns~=in biurze między 5 a 4 pop. 
Chmielowskiego 9, parter.  37

rik w n n tk  k kę araki z ak>demickiem wykszlałcoóeni, 
p—nilni jr posady, łaskarre zgłeszonia pod T. V .  do  
Adm. .Gazety Wieczorne!*.___________________________208

/(K~takB<( posady jako zarządca dóbr .ab magazynier 
cakresnoś itp. Zgłoszenia pod ^Zarządca*, do Biura 
ągłuBraft Sotpłowrfdego, Jagiellońska 7.____________ 209

Jk, L3 KAL1, SKŁ3 P 1 ]
W ękasy pokój frontowy, z prz ległym pokojem łab  

w* .i a i y ni pneedpokojem, z oświetli uicm elektryczne u, 
i o u b .  a i wej-kion, tylko na 1. piętrze i beiwanm . 
kawa w  śródmieściu, potewbuy natychmiast d h  więk
szego przedsiębiorstwa hanolowtgu. Zfjtoszei ia : Ge- 

ek-pedyeya ogłoszeń M. T. Krzysztofowie z.
eta 4, II. p.1 Sokoła 204

< j_shy na skład papieru w  ohoScy Chorążczy- 
r—T pasz „kiwaną dla większego przedsiębiorstwa. 

*> Znoszenia do Bim i Sokolv rakiego, j  i jn H a k  „ 7, 
pod JPapier*.___________________________________________ 199

E 1
L o k u . .  „ J e i  3, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., rnotorv ro

pne. oraz guzowe —  dostarczy natychmiast: ,P ik t“,
Ła d a ,  B atorego 4. 12667

mat .dowy, ul Hetmańska 1. 13 do 
ąpezedaeta. Błfeszych informacji udzieli Biuro: Arch. 
Cybulski i Werter, Chmielowskiego 9. 36

I M  jedną 
omety Km o

..BJną s a p n ą  lob kilka nm ij -y c i realności, 
Kstmwme z dokładnymi opis. mi, adresami i ce- 

Lulneń wielki, sklep leoneany
150

60-kaany, 7 skiboy y w  dnskoua-
v  I  W i n  stanie, oraz 4 LO K O M O B 1LE

lutowane, sprzeda Zarząd dóbr Czjrwoaogród,
______________ poczta Tłuste.______________  212

1
Dr. MaksyidUlan Rotler
lekarz chainffib 4  tte-c4 cyeh. Szczepienie w  h « & .  *rd .

od 2—4-tej ał. K leparowaka 4. • 7l

SREBRO CHIŃSKIE
stołowe z «  i wwjm 20-letnią, poleca

s m  m m  a r t ó
ZI2HS33 BANK Rra«7tew9
Oddział w Krośnie

nlatifa iscM i mrtEi taktu. *

ICHOW KI
a s b e c t o w o -  c a u ie n io i r e j  m
cementu, papy dachowej, gratów, 
giyau i innych mai er. budowl. 

dostnreza natycbmi.st firma

m
I / . r ó w ,  u l i c a  H o u r i n  - d a  8*.

a a
225

poasulcoje się ogrodnika, któryby znał ogrodni
ctwo, uprawiania ogrodu jarzynowego, cieplarni 
i t. p. N-e-onaci mają pierwszeństwo Pomieszka
nie, opał i oświetlenie darń , «'a wiesie w  apro- 
wizaeyi. Oferty skierować do Etnra ogłoszeń 
S. SOKOŁOW SKI i Si . Lwtfw, JeglelWiska 

I. 7, pod .Ogrodnik”. 219

M m  fis im e fiaa ii:
1 Prasa frykcyjna (wrzeciono 100 hihi). 
1 P r1 ba mimośrodowń (Ezcenter nr. 4)

‘ 1 wygnlatarka średniej wielkości.
1 Nożyce do cięcia blachy do 2*5 mm., 

długość noży 1250 mm.
Wszystko nowu na składzie w K i.kow łe. Zgłoszenia :

liii- W. S.HERI* i. Kraków,
u l. Stareurlńtn «1 .  187

W mil KłiN? HLSalnu Z s n a U

„KARPALIT"
Ska akc. dla fabrykacji k irt  do gr^, w>roodw  

papierowych i przemysłu litografc strych 
Wynosi dywidenda za rok 1920 5 proc.
Super dywidend" , ,  .  25 proc- czyli

Mw- 42 (eiftrdzieiei ł»fi)
od jtdnej akcyl.

Akeyon y isze zechcą przypadającą na nich 
dywidendę podnieść w  Kaue Polskiego Banku 
Przemysłowego, oraz we wszystkich jego filiach. 
211 Rada nadzorcza.

wszyt kiefc. systemów, jak Kaisera, Gntzneia, 
Rast-Gasser, Singer o, jakotoż w szelkia części skła
dowe d> tychże polecają w  wielkim wyborze

V I O ! L I N  i  T I S S E . R
L w ó w .  u l.  D :  _ł  i t e in n  1. 1.
Maszyny rolnicze stale na składzie. 109

we Lwowie
przyjmie jednego lob więcej

UDZIAŁOWCÓW
z Kapitałem 4 do 5 milionów MKp. 
celem p o w ię k s z e n i a  próduKcyi.

i g ło s z e n i*?

Dr. K1BIT2, LWÓW,
Szopena 5, o d  5—7.: 214

99K A R P A L I T c<

S P Ó Ł K A  A f K Y J K A  D L A  F A B R Y K A C Y I  K A R T  D O  G R Y .  
W Y R O B Ó l '  P A P I E R O W Y C H  i P R Z E M Y S Ł U  L I T O G R A F I O M

Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1920.
STAN  C Zy NNNY STAW BIERNY

Gotówka

Maszyny i a rządzenia fabryczne

Dłużnicy

Efekta

Z p.” .y tcw arów  

Zapasy na .ryaiuw

644̂ 39*38 

200.42**55 

726.842-52 

196.006*— 

1,248.990*85 

2,490.435*15

Kapitał akcyjny
W ierzyciele
Rezerwy
Fundusz zapom ogowy dla niezdolnych 

do pr»rqr 
N iepo iję ta  dywidenda

Kucłuineic zysków i strat 
Zysk b ież.cegb  rokn adnaia. 699.249*2C 
-f- przeniesienie z r. 1919 2.395*11

i,4oe.ow*—
3,217.6ef-.4

156.706*—

23.001*—
3.675*—

701.644*31
5,507.636*45 5,507.636*45

Rachwtok zysków i strat z dn eni 31. grudnia 1920.
WINIEN NLA

W ydatki admmutraeyiaa t, 153.838*57 Pnen,eśieińc zyska z r 1919 2.395-11

Odsetki 82.930*03 Zysk brutt 3,977.712*81

Podrtk i 133.938*95 —

W ydatki i_bryczae L837.75006

Aiacrtyzacye 70.000*-

Rachanck bilansu

Zysk bieżącego rokn admin. 699,249*20

4- przenieś, zyska z r. 1919 2.395*11 701.«4V31
3,980.1^ 62 3,9s0u07 *!&2

Walne Zgromadzenie urhw**vlłk> w płacić tytułem dnw^endy MNJS* ^ 2  od akcyl. 213

Nakładem „Spóftl akeytne} wytfswrlczer1, K» _ W*. laonRjr Dar, HAFLA-rt ik . Zm**pot redaktora omcc. JES&EK itiUAztM Sł
Ur. w  a So, .< df^L J 8b « ^  eL m ° t *  4  Q W S*» IMcYAM MLAOMUBK&


